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Starania czeskie o polską przyjaźń.
Jak donosił  śmy naszym  Caytełpikom, czeski 

minister sp raw  zagranicznych Benesz ma przyjechać 
■iedługo do  W arszawy na rokow ania z rządem  poi 
skim celem wciągnięcia Polski do  ł. zw, m iłe j  ententy 
t. j. związka sp rzym ierzeńczego  Czechosłowacji, Ju- 
gosławji i Rumunji.

M> z dfchzynr sprz> n* erzeńcami t. j. Słowianami 
i Rumunami żadnych  p >wooów ftipprzyiaźni nie m a­
my, a a a w t t  z Rumunami jesteśmy w pizymi^rzu, 
inna atoli jest spraw a z C z e c h im  Pomijając ;uż 
daiszą p rzeso o ść .  mamy spo ro  słusznych przyczyn 
z n iedaw nych  lat, aby  o „braciach" C zechach  i p ł u ­
cnych ich zab iegach  o naszą przyjaźń myśleć nie tak 
gorąco , jak sobie  Czesi wyobrażają. Z dradz ie -k  os  
pad czeski na Siąsk cieszyński w  początkach od ro  
dzem a się państw a polskiego, p o d s tęp n e  wydarcie 
wtedy Spiszą i (Jrawy, wstrzymywanie naszycfi tr»n- 
sp o r tó w  w ojanzych  w  czasie nawały bolszewickiej 
w  roku 1920, wyzyskanie naszego  ciężkiego położenia  
w ów czas,  aby  nam  bez  plebiscytu urw ać najlepsze 
części Śląska Spiszą i Orawy, podsycanie  w rog iego  
nam  ruchu  bun tow ników  ukraińskich i opłacanie ich 
p rzew ó d có w  • to niezupełny jeszcze spis czeskich w y­
stąpień  przeciw  Polsce.

Dziś jeszcze znw et Cz*si tyle czynią nam tru- 
i u e ś . i  w w yrów naniu  granic na Soiszu i Orawie,

Jeżeli teraz tak zabiegają o przyjaźń poiską, to 
spytać się trzeba, co chytrych C zech ó w  do  lego  skła

ni*. O tó ż  załatwienie so raw y  naszych granic  p rzez  
Radę A m basadorów , oraz  w yraźne  życżunia Francji 
sojuszniczki i Polski i Czech, wybiiy C; ecn cm  z g ło ­
wy nadziej?, żc b ęd ą  mieli w spólną  granicę z Rosją, 
ze będą tam mogli wywozić  i sp rzedaw ać  w ytw ory  
sw eg o  przem ysłu, o d  których nadm iaru  tern z się re ­
publika czeska dffiwi. Polska zaczyna być potęga, 
z którą sic Czesi l k / y ć  m uszą , przc-z k(ówj tylko 
znajdą wywóz d>) Rosji, a to brutalnym i korcącym 
ssę przed  każdą po tęgą  C zech o m  pr. eoiawia d o  
przekonania ,

C h  łeb by w.ęc p o z y w a ć  dla siebie op lu ję  p o l ­
ską i z»h eivją się do  teg o  niby chytrze. W starsza- 
wie urządził ich znany przyjaciel kalwin Jerzy K ur­
natowski odczyt, w którym zręcznie podtiló  ■' p iko to, 
co nas z Czechami w  przeszłości łą' żyto m b obecn ie  
dla nas jest korzystne, ale opuścił  to, co cc-, dzieliło 
i dziś jeszcze dzieli.. Ze stanowiska s łow ackiego d i i  
m u o d p ra w ę  p o  odczycie ks. prof. Jrhltozka, z pol­
skiego  p. Korski. W ten sp o só b  pi obu zdobycia  sy m - 
piaiyj dla C zech ó w  .w W arszawie nie pow iod ła  się 
obecnie. ,

Na tem poprzestać  atoli nie można. T rzeba 
wied iiić, Ze więcej C zechom  niż nam  zaieży i zale­
żeć pow inno  n |  przyjaźni, ale aby ta przyjaźń b v ła  
szczera, trzeba usunąć najpierw najwię,. >z - choćby  
przyczyny nieprzyjazne Słowami tego  zrobić się nie 
da i widocznie Czesi mają nas za bardzo  naiwnych,

Nałei tfść tmcsiłn-» rpł»- '»» >-vc**7t*«n petewka.
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jeże! rnj ślą, te odczyty  ta & * ( i i^  b .  Krrnaic-w-skiego 
i deklamacje t* w sp f in o m  braterstwie* o w spólnych  . 
in ty ie sach «  s W w w s k ic h ,  -wyghsżalfe p rzez  n iektórych 
czeskich mętć rr st*nu, sk onią nas do zapom nienia  
nietylko czeskich czynów, lecz ch cćb y  siowr.ych wy 
n u rzeń  ni przyjaznych Polsce, jak n. p. g ło sy  prasy 
czeskiej zaw sze w  ciągu 4 ostatnich lat, chamskie ob e l­
g i p. H olecka w  urzędow ej publiaacji czeskiej na 
Polki, lub wiersze niby .poety*  Chamrada •  „ezeakiem  
Zakopanem* (l!)

Przyjaźń oprzeć się musi na czynach, a tych 
czyn ów  z czeskiej strony brak. C hoćby sprawa naj­
św ieższa Jaworzyny ujawnia taką nieustępliw ość C ze­
ch ów , Ze od tego  n iepodobna zacząć przyjacielskich 
rokowań. Sądzimy, Ze Rząd nasz w  W arszawie o  tern 
pamięta i Ze w  rokowaniach t  p. B eneszem  zacznie 
nd tej sprawy, tak ważnej dla Podhala, a mianowicie 
uzyskania Jaworzyny bez żadnych wymian i rekom ­
pensat. Będzie -to najmniejszy chyba d ow ód  przyjaż 
niejszych uczuć czeskich, dow ód , że w rodzonej za­
chłanności pozbyli się dla spraw y o wiele ważniejszej 
dla nich mZ dla nas. Takich zaś spraw jest jeszcze  
więcej, my m ówim y o naibardziej nas obchodzącym  
przykładzie. Jeżeliby bez tego Rząd nasz zawarł p rzy ­
mierze z Czcchani, to będzie to przyjaźń pap ierow a, i 
a w  rzeczyw istości gorszy  jeszcze niż przed tem  stan 
nieprzyjaźni.

Ten g łos  naszej .G aze ty*  pow inien być posły­
szany w W arszawie, b o  my tu C zech ó w  znamy zbii- 
śka i wiemy, że trzeba  im rozum u do  g łow y n ap ę ­
dzić nie słowami, lecz silną wolą i s tanow czością  tak, 
Zeby tę zmianę u sposob ien ia  czeskiego odczuli i nasi 
rodacy, k tórych spotkało  treszczęście  należenia do  
państw a czeskiego.

Krzeaoy w Ogrojcu,
N im a juz więksej biedy na świecie jak wojna — 

ta to juz telo kwasu i tryjontu narob i co raty. D ownij 
kie ta jesce u nos o wojnie ani słychu dycha  nic bć- 
ło t<?'o jak ta ino wiedzieli co o  nij z p rn ro c tw ó w  
Królowej Saby, to se ludziska urodzali w iecoranr,  
ale  me tajak dziś o biedzie, ha  se gwarzyli o s ta ro ­
świeckich casak, a |u /  w om  pow iem , z? s e be ło  doś 
ccm u  nasłuchać. Baby ta wte nowięcej przędły, abo  
porały  — a chłopi to se zaś posiedli wokółko, 
pozakurzow ali  fajki i który s£ ta co zboceł, to o p o -  
wiadoł. Roz sie wej tyz tak poschodzili  chłopi na po- 
siady, a be ł  m iędzy nimi jeden  krzesny, bo  g o  ta tak 
sićka nazywali, ch łop  juz starsy, m ó g  mieć z jakie pięć 
siedem dziesią t  roków , ale sie jesce  krzepko trzymot 
i na weselu kie se nieroz za tonceł p o d  nogę , to tajak 
k ieby  mu dwaścia roków  beło ,tak  sie nosieł. Sićka sie 
cudow ali ,  ka sie ia w  nim przecie telo zwyrtu biere, 
o n o  g o , w iecie, życie trzymało, bo  se zjeść zjod

H A L A N “.-< -r ló

U zysk łć  ndeź.y dla nas  narazi? Jaw orzynę b e r  
żaci ych ustępstw, a dla naszych ro o ak ó w  p d czes 
kim zaborem  poszanow an ie  p raw  narodow ych , języ­
kow ych i spo łecznych; teg o  oczekuje  cały nasz naród 
o d  polskięj dypionracji.

Spriwa ochrony Titr i fodhila.
U m ieszczony nad artykułem napis zainteresuje 

zapew ne każdego Czytelnika. Z apow iedź bow iem  ja­
kiejkolwiek ochrony zaciekawia przynajmniej c tyfe 
iz zm usza każdego d o  stukania odpow iedzi na trzy 
zasadnicze pytania : co ? jak ? i d laczego  ?

Zawłaszcza to ostatnie Dy.ante wym aga zastane- 
wienia, bo zawiera w  sob ie stwierdzenie jakiegoś 

-n iebezpieczeństw a, które trzeba oddalić przy pom ory  
ś ro d k ó w  zaradczych, inaem i słow y okazała się u nas 
ch o ro b a  i to poważna, którą  ed  w rócić  m o ż e  ty liro 
energiczny, a zarazem umiejętny lekarz C h o ro b a  ta 
jest o tyle ciekswa, że obiawiła się nie u ludzi, lub 
zwierząt, lecz w naszych górach , lasach; *w naszej 

! skelnej ziemicy. Lecz w w o ta l i  ją żywi, chodzący  po 
niej ludzie.

A że dotyczy naszej ojcowizny —  w.nniśiny 
zaznajomić się dokładnie z p rzyczynam i tej cho roby , 
z jej p rzebieg iem  i środkam i zaradczymi. Dla łatwiej - 

1 szeg o  zrozumienia rzeczy musimy cofnąć się pamięcią 
n ieco wstecz i w spom nieć  o .d o b ry c h ,  daw nych, 

i czasach*.
W niezbyt odleg łe j jeszcze przeszłości panow ał 

na P odhalu  prawie zupełny spokój. Zwłaszcza p o d ta ­
trzańskie wioski żyły przestrzenią  m iędzy Tatrami 
a G orcam i z jednej, zaś O raw ą a Spiszem z drugiej

zawsze, a tyz nie ptono, nie SKompił se n igdy, ch łop  
beł wesoły, gwarny, a figlorz coście d ru g ieg o  takiego 
nie naśli. W om  tyz pow iem  co w om  pow iem , aie kie 
zacon wte opow iadać  jako roz obese l na Kalwaryjom 
na o d p u i t ,  to sie widziało, ize tam sićka popuka jom  

, telo sie śmioli, a on  se ino g ło w o m  przykiwował 
i włosy rękom gładzieł, bo  g o  jesce wte strach broł, 

' kię se zboceł co sie mu to w O g ro jcu  na Kalwaryji 
przyirefiło. A on o w iad o ł  taić : .Z d o w n a k  to  s łychow oł 
jesce od  m eboscyka ojca, ize jck sie zm yicho  co 
w chałupie, coby ino wte ś lubow ać Mace Boski, Kal- 
waryjsKiej odpust,  to ze sie zn o w u  sićko nado. Jo  tyz 

' ta nie inacej zrobieł Zachorzała mi roz baba. aie juz 
i tomu bedzie  jakie pięć dwaścia roków , nei widziało 

sie, wiecie, ze garło  d o  p rógoD ałek  i kanie sadło 
, smażyć ze spyrkom , babkę 2 jabcow nikiem  i jangielskie 

z m acierzonkom  w harbacie, co  ino ktoro poradziła ,  
sićkok dawoł, nie p om ogało  nic, jak sie ch yd eła  jakosi 
w roda  na wnątrzu, tak nijakim sp osob em  nie kciała 
odeńść. Hebu juz umrę, m yślem se, i okw iarow ołek
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strony  zamknięty. Jraea szła ustalonym p r re z  p c k c ie -  ' 
nia trybem , g o sp o d a rk a  prosta , nosząca wybitne cechy 
samowystarczalności. Każde} zimy z w o żo n o  d rzew o  
opałow e i budulcow e, w .osną w y pędzano  „statek do  
ból", aby g o  jesienią osadzać po  zagrodach  i tak 
wpływały lata za latami bez w iększego pośpiechu lub 
zbytniej opieszałości.

Poza dostrzegalnym  z w ierchów promieniem  
wzroku znajdował się już .św iat* , do Którego wybie  
rały się za chlebem  jednostki silniejsza, bardziej przed­
siębiorcze Nadeszła niebaw em  zmiana O d wieków  
panująca ciszę zaczął zakłócać turkot jadących od  
strony Chabówki furek Przywoziły one w czesnym  
łalem now ych ludzi ze „świata*, przezwanych .letni 
karni*, .gosciam i*, tub prosto „penami*.

Przyjeżdżało ich coraz więcej. W reszcie już 
i droga, niezbyt wybredna, okazała się m ewysiarcza  
jącą dla tego ruchu.

W net też ku zdum ieniu i grozie cGej niemal 
ludności górskiej, ruszyła pod same Tatry dziw aczna  
machina z szeregiem  w ozów . Z tą chwilą zawrzało 
gorączkew e życie W Zakopanem i okolicy uprząty- 
waao izby, rozszerzano, dostawiano now e. piękne 
i w ygodne. W śród bujnych jeszcze okolicznych lasów  
pokazały się p ierw sze, niezbyt groźne łysinki. Zaroiły 
się zbocza gór od  przybyszów , śmielsi pięli się coraz 
wyżej, zdobyw ając sam otne dotąd ‘ groźne szczyty.

Dalsze zmiany dokonyw ały  się prawie na oczach  
nas wszystkich. O aisyw anie  ich byłobv ciągłem p o w ta ­
rzaniem w czora jszego  dnia. O stateczny wynik uderza  
każdego. Z  zapanłego  sp o k o jn e g o  do n iedaw na  za ­
kątka wyr y ła  ś s z o n u w .  stolica Polski, p o d  jej w p ły ­
w em  znalazły się okoliczne wioski, których krąg  wciąż 
się rozszerza, na ecie prawic; Podhale, zmierzające

jom  wte Mace Boskij K il rraryjskiL ize jak sic ji uizy, 
t e  p ó d c  som  na odpust

A n ibysue  nie uwierzyli, na trzeci dzień  jo sie 
dop iero  p rzew racam  na drugi bok , a m oja  baba  juz 
śniadanie  warzy i godzinki se śp iew o. He psio best, 
pom yślołek  se, nodyć  fala Bogu, kie ty tu juz telo 
zdoles, ale coz te m z  z m ojom  Kalwaryjom, trza będzie 
sie pewnie ino wyorać.

N a Matkę Boskom  Zielnom  kozołek se babie 
upiec mosWoi, , masła przyryktować, ubrołek  sie świę 
talnic i poseł. Scłek z kom pan ,jom  i bez calućkom  
d r o g ę , ' jakok ta juz m ó g  tak śpiewoł, a kie m e  juz 
beli na mieścu, to kozdy  poseł w e  sw ojom  stronę ka 
ta kio uwazowoł. Jo se bez  d ró g e  um edetow al póść  
ku Poniezusow i do O gro jca ,  bo  ta chłop z ch łope [ 
z a w ic  przódzi cosi u radzom

Zasełek tam, s-jonek kapelus jak s.e patrzy, po- j 
foliiik Boga i tak sie pornalućku obzierom  w koło cy» j 
rzek ', kogo  nie uwidzem, ale ta ani zrwej duse nie i 
be lo .  Krocyłek dali ku Poniezusow i, co na krzizie wi- .
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w  p o d o b n y  sposócL.do p rze .ćsżt ceni.:;. 0 :z y w iś - : ią ,  źe 
za to catók: w y w y ż sz e n ie  niuoi Podtatrze  czcncc o ła - 
cić. i >u leży właśnie o śro d ek  ca łego  zagadnienia.. Bo 
Podtatrze  ylaci honorn ie  m onetą  czysto złotą, niefoł- 
szow aną  żaćhem i d o m ie s z k a l i  pocieg- kru&zczu, pła­
ci z jedynego , najw ażniejszego sk&rbca, }akirn jest 
c /y s le ,  zd ro w e  pow ietrze  gó isk ie .

Pow ietrze  w ysokogórsk ie  p rzep o jo n e  orzcżw ią- 
iącą worną św ierkow ych lasów —  to cel, d o  k tórego 
zmierzają rok rocznie setki ludzi. Zm ęczeni pracą na 
nizinach, gdzie  pyl i kurz wielkomiejskiego i fabrycz­
n eg o  rfchu  ujemnie wpływa na z d ro w u ,  szukają s w o ­
b o d n e g o  od d ech u ,  ciszy, z d ro w e g o  i p rzy jem nego  
wysiłku W praw dzie  m ożna  mieć wątpliwość ■ to uza­
sadnioną, czy wszystkim przybyszom  ta myśl jedynie  
przyświecała, czy wielu nie czyni tego  dla .m o d y * ,  
lub „ d o b re g o  tom u*, lecz sp raw a  przez  to  byna jm nie j 
nie traci na  ważności. Roztrwonienie b u wiein natutal-  
n e g o  bogactw a, które przeistoczyło Podhale  w m iej­
scow ość  klimatyczną, sp o w o d u je  utratę dla sp o łeczeń ­
stwa obszaru  zd ro w o tn eg o ,  a n ęd zę  m a te r ja h ą  ludno  
ści górskiej.

O b a w y  te nie są b ezp o d s taw n e  jeśli p ierw otne  
warunki, które  były najlepsze dla celów zd row otnych  
acz irudniej dos tęone , po ró w n am y  z dzisiejszym sta­
nem, to przyznać musimy, że przedłużanie  takiej g o s ­
podarki musi sp o w o d o w a ć  jak najgorsze  następstwa. 
W miejsce roz rzuconych  dawniej siedzib, ocienicnycri 
d rzew am ',  powstał o śro d ek  prawie inkjski. Bujnym 
dawniej lasom podtatrzańskim, które były i sa p o d s ta ­
wą zdrow otności,  grozi zupełna zagłada. Naturalnie 
żc wiele u jem nych stron —  naw et przy najdalej idą­
cych zabezpieczeniach pozostać musi. bo  w ym agają  
tego  wżglętly, związane z poby tem  w ększej ilość; iu-

sioł i tak sie mi zdało, jak kieby lutcsiernie na mnie 
poźroł.  B;edok, pom yśiołek  se, trza b id z ie  mu co 
cisnąć na okfiarc, niekby se te mioł, bo  widać by sie 

: Mu przydało. Wyjonelc dw a g r i jce ry  i jescek zazbyr- 
| koł nimi na tacy, co b y  usłysoł i uwozyr se, kielo Mu 

dajem, a O n  znow u jakosi lutosiernie poźroł.J  Kciołbyś, b iedoku, cosi p rzepadzieć ,  padom , a le  
, pew nie nimozes, m oże  Ci i z imnawo, b o  to przecie 

piwnica i piwnica, słonecka tu nie uźres, a p r z y o d d o n -  
ka nijakiego widać nimos. sk o ro ś  ino tym huściątkiem 
bez  pó ł p rzeposany .

Kiebyk sie beł nazdoł, nie byłbyk Ci to  przyniós- 
z chałupy ze dw a kąski, choćby  juz i tego  c ie ć se g o  
płótna ? Przecie by Ci beło inacej, abo  i oorcęta , 
tyzby Ci sie zdały jakie, corne  nie, b o  zaś m o s  b r o ­
dę, toby nie pasow ało , a choć jeś ta zidowski kroi, ale 
nas Pom ezus, ba ino biołe, sukniane, a o n e  sort, jest 
i ciepło, a juzbem e Ci jik tek wyteremtetowal: co 
cud, nale sie wej cleic nie spodzioł.  Dyj ta jesec: te- 
roz p raw d a  jako teroz, pół b iedy, ale w zimie to jo
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ilzi, ni'£ m ożna jednak za!:.: -yć 10 Konieczności ołbrzy- 
■ niego spustoszenia lasów, tej najcenniejszej wartości 
Podhala. Utrzymania lasu jest koniecznością Trudno 
jednak wszystkich o tej prawdzie przekonać. Licze­
nie bow .em  na doraźne w ygod ą  nie pozw ala zastano­
w ić się, jakie skat ki pociągnie za sobą ciągle ogo ła  

canie naszych w ierchów , żlebów , upłazów , czy nawet 
p otok ów .

W iedzą o tern ci, których w ejna zapędziła w  Krai­
nę gołych , wyjałow ionych, usuwistych pagórków  I gor. 
Pod tym w zględem  naprawa u nas jest konieczna na 
wet drogą spec]alnych ustaw Zmuszają do tego  
i w zględy gospodarcze i społeczno-państw ow e ważne  
i dla teraźniejszości i dla przyszłości zwłaszcza.

Jeśli uw zględnim y jeszcze sam o pasm o gór, 
w których rów nież w iele zmian zaszło, nie zaw sze ko­
rzystnych, a która zachow ać pow inny sw ój wygląd  
pierwotny, swą roślinność i zwierzynę, jakiej gd z ie in ­
dziej się nie spotyka, to i tutaj naprawa przez o d p o ­
w iednie zarządzenia winna bezw arunkow o nastąpić

W ypadałoby równiaż om ów ić warunki i widoki 
rozw ojow e w iosek, wciągniętych w  obręb klimatycz­
n e g o  terenu. Przedstawienie to wym agałoby jednak 
ob szern ego  m iejsce w  .G azecie* . M oża i o  tam trze­
ba pom yśleć — póki nie będzie zupóżno.

L  Wyr4łek.

Dr. W. TtfRSCHM lD
d y rek to r szp ita la .

Trzy piaai ludzkości.
(Dokończenie).

O b o k  gruźlicy d rugą  dziś tak często niestety pla 
gą ludzkości jest ch o ro b a  raka. Słyszymy niemal ccdzień ,

że jest to choroba ciężka, nieuleczalna, a chorego na  
raka uważa się  za straconego, który z wyrokiem śmierci 
w śród ciężkich cierpień ma żyć nieraz m iesiące, by  
ostatecznie u lec bez ratunku sw em u loeowt Pogląd ten 
jest błędny. Chory na raks, zgłosiw szy się w cześnie do  
chirurga, m oże być z w szelkieot praw dopodobieństw em  
uleczony, a p o  wtóre dzisiejsza m edycyna, rozporzą­
dzająca naświetlaniami płom ieniam i Kóntg3na oraz Ra­
du, kusi się  leczyć raki i bez operacji, szczycąc się 
świetnym i wynikami.

Rak jest dziś bardzo rozpow szechniony, a doty­
czy on nfetylko trieku dojrzałego, lecz zdarza się i u 
o só b  m łodych (wun operow ałem  17 letnią dziew czynę  
1 lakiem kiszki). W edle statystyk umiera rocznie 
z raka w  Europie przeciętnie 300.000 nsób . z czego  
i m  Polskę przypada około dw adzieścia tysięcy. Ik>sć ta  

z roku na rok wzrasta, nic też w ięc d ziw nego, że  
nmysły lekarzy.podjęły także myśl waik. z chorobą raka.

Zapytać należy, co  to jest rak ? W edług badań  
mucroskopowych rak powstaje dzięki bujaniu pewnych  
tkanek organizm u, które bujając nadmiernie, me mają 
granic tego  bujania, n iszcząc inr.e tkank.. pow odując  
tak zwany now otw ór Jaka jest przyczyna tego  bujania 
tkanek bez granic, tego niestety nauka nasza nie wie.

Dalszą charakterystyczną cechą dla bujania raka 
jest tworzenie tak zw anych przerzutów, m ianowicie ko­
mórki rakowe przeżarłszy naczynia krw ionośne m ogą  
z krwi obiegiem  dostawać się dalej, pow odując gd zie­
indziej bujanie rai J. naraz w rozlicznych m iejscach  
organizmu Są znane ptzypadki, w których z p ierw otne­
g o  ogniska na przykład raka piersi wytworzył}' się t> 
siące przerzutów w różnych narządach.

Bujanie kom órek  n o w o tw o ro w y ch  raka r w zres ł  
jego  jest nieraz tak szybki, że w krótce  brak nawet

nie wi“m, um arznies .  P ocko jze ,  d o d o r r  Ci jesce który 
grajeor, jakbyś se ta tym case co kuoieł. a na rok jak 
Bóg d o  zdrowie, to jo Ci tu  don iesem  p rzyodz ioako  
zgrabne. D odo łck . wiecie, jesęe trzy te grajcary, po -  

ało wołek G o  w nogi, w  ręce, w bok, a jesce i w  g ę ­
bę na ostatek, bo se myślem , d o ś T y  tu m os  za sw o ­
je wisieć na tym krzizie teli cos za nase grzysiska, 
to Ci sie ta choć  telo ulży. Z ab ie rom  sie odchodzić ,  
a  tu co sie nie robi : Pon iezus z krzizem za m nom  
i d re  ms* za włosy. Sićka święci ratujcie ! w ołom  c* 
ju c h a  i p rógu jem  sie sa ipnąć , a tu c o k k r o c y ł  naprzód , 
to  Poniezus z krzizem tyz i jesce bardzi cubrzy , nie 
ao rędu je  nic. W om  now iem  chłopy, zek do  cna zgłu- 
pioł, nie wiedziołek cy jesce zijem cyk juz umar, jaz 
ini w pad ło  d o  głowy Jego  sa m e g o  upytać, jak sie 
Mu ta, rzeke, ozesło  oto, zek te lo śn im  śpasował. P o -  
m ezusićku drogi, padom , p uśdze  mie tyz puść  niek 
idem, bo sie mi zaniewidni i p rzyrzekom  Ci, ze tyz 
juz n igdy  s T o b o m  śp aso w o ł  nie bede , a jesce Ci 
d rug ie  pięć gra jcarów  d o m  za to, ino mig tyz, b ie-

!! docku, puść  i nie dryj tclo za włosy. Skręciłak g łe -  
i, w om , ale pom aiućku, coby  nie myśloł, ze sie siełom 
j sarpiem  1 wicie cuda Boskie anibyście nie pedzieii, 

ij Dtlścieł mie. Fałaz B ogu  przepedz io łek  se w  duchu, 
jj łapnonek  w o cy n ren iu  kapelus, telok jesce ino zdo ła ł  
ij s tanąć cok te pięć grajcarzy cisnon, alek juz po te  tak 
jj zmiatoł stamtela co cud, a  ze strachu, tok juz ledw o 
ij dychoł. He, wiecie, tak sie ta widzi, ale ono  ta b ieda 
jj z Pon iezusem  śp asow ać , fnetby cłeka  nauceł rozumu. 
;l Kiek pote seł z Kotnpanijom  nazod , tok całom dro- 
j g o m  niewycitajęcy pocierze  mówieł, b o  jo ta i mioł 

lj strachu, e mioł “
Krzesny figlorz beł. Boże mu ta nie pamiętoj, 

!' bo  juz umar. sićkp se m ed e to w o ł  jaico to cudem  
j! z Kalwaryjski^grHOgrojca wyseł, a to, wiecie, nic in^e 
j nie beło, ino mioł wielkie a zm ierw ione  włosiska i kie 
i całow oł Pon iezuse  w g ęb ę ,  to sie m u poplątały  i po- 
I zadz.e .gowały  w ciyrniowej korunie , a c n  iście m y -

i śloł, ize g o  to Pon iezus  tak chycieł.
' -
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odżyw ien ia  krwi dla tkanki raka i rak taki rozpada się, 
pow odując wielkie ow rzodzenia. Dalszą charaktery' 
styczną cechą raka jest .o . Ze czasem  p o  usunięciu raka 
przez operację .urn się on cdtw arzać w miejscH w y­
cięcia. tworząc tak zwaną recydyw ę.

T ego  rodzaju recydywy zdarzają się przy dzl- 
siejszem  wydoskonaleniu sp o so b ó w  operacyjnych co­
raz rzadziej, a najważniejsze znaczenie ma tu w czesne  
zgłoszenie się do operacji. U ludu w iejskiego o niskim  
stopniu kultury', gdzie  ludność w ięee] ma zaufania do 
babek wiejskich lub znachorów, lekceważ ?nie tych po-- 
-czątków raka i stąd zaniedbanie m oże doprow adzić do  
wprost trudnych do uwierzenia zniszczeń i stanów  
w rzodów  rakowych, jakich ju? dziś nie widzi się na 
zachodzie. Kak usadawia się w pew nych  specjalnych 
narzadach. Najczęściej dotyczy' on macicy, s ló r y  g*o- 
w y, wargi dolnej gruczołu piersiow ego, żołądka i kiszki 
grubej, a częściej rozwija się u kobiet aniżeli u m ężczyzn, 
przyczem głów nie rozwija się ,on u ra«y białej, gdy 
u ras kolorowych należy do rzadkości,

Z czynników uspasabiających do raka wym ienia 
-ją częste drażnienie, jak naprzykład rak wargi dolnej 
u  palaczy fajek, rak skóry u kominiarzy i ♦. «t C o do 
leczenia raka to jest on o  ryiko leczeniem  operacyjnem, 
które nawet w rakach żołądka przy całkuwitem w y­
cięciu żołądka osiągało niejednokrotnie zupełne w yłe  
czenie chorego z raka.

Dziś szczególniej na zachodzie  stosuje się przy 
rakach  leczenie promieniami Róntgena, radu i selenu, 
k tóre  to prom ienie  niszczą tylko k o m ó rk ę  rakową; 
tak że op isyw ano  wypadki w pros t  już nieuleczalne, 
gdzie  ch irurg  operacji w ykonać już nie mógł, a gdzie 
proiWe.-ilarrM Rótitgena c ;y  radu  osiągnięto w ylecze­
nie. U nas w Polsce  niestety rad stosow any jest w prost  
n ie  do nabycia, jeden  miligram kosztuje miljony, a le­
czenie promieniami Rontgena napotyka  na duże  trud- 1 
ności czięki kosztow ności takiego leczenia.

*
♦  *

Pokró tce  w spom nieć  tu m uszę  o trzeciej pladze 
trapiącej po  wojnie szczególniej nasze  sp o łeczeńs tw a  
t. j o cho rob ie  w enerycznej, zwanej kiłą czyli syfilis. 
Należy wziąć rozbrat z p rzesądem , który piętnuje h ań ­
b ą  p ew n e  ch o ro b y  i milczeniem każe pokryw ać  tę 
k lęskę  rodziny i społeczeństwa. W o b e c  zbliżającego 
się n iebezpieczeństw a rozwleczenia się syfilisu, który 
u  nas na P o d h a lu  stał się w pro s t  ch o ro b ą  ludu, na 
d o w ó d  przytoczę cyfry z tu te jszego  szpitala p o w s z e ­
chnego  : i tak w  jednym  miesiącu roku 1514 leczono  
1u chorych r a  syfilis 2 -ch , w roku  o b ecnym  przeszło 
30  tu a w prywatnej naszej praktyce niema w prost  dnia, 
by  się k tcś  z tą s traszną ch o ro b ą  d o n a s  nie zgłaszał.

N.e bądźm y więc jak stado strusi, które na wi- 
-dok zbliżającego się w pustyni g ro źn eg o  nieprzyjaciela 
•chowa jedynie  swą g ło w ę  w  piasku.

Syfilis znany już w  XVI wieku zjawił się w Euro­

pie z prowa izącem i w ojnę wojskam- f p o sk ie­
g o  Karola. W Polsce m ów iono wtedy o chorobie  
francuskiej i stąd ludow a nazwa franca. W przeciągu  
niezmiernie krótkiego czasu choroba ta rozlała się po  
Europie, srożąc się w Hiszpanji, W łoszech i w  P o lsce , 
której zadała bodaj najstraszniejszą klęskę przez b ez ­
potom ne zejście ze świata Zygmunta A ugusta ostat­
niego króla z Jagiellonów . D opiero przed kilkunastu  
Uty poznano zarazki tej choroby noszące nazw ę krę- 
tków bladych.

Nie tu m iejsce na op isyw anie objaw ów  tej ch o­
roby, di ść  w spom nieć, że niemoralne życie dzidejszych  
pokoleń bumaczy tak wielką częstość tej choroby. 
Choroba ta, która niejednokrotnie rozwijc się u m a­
łych niewinnych dzieci, (niejednokrotnie przez poca­
łunek, .p id e z tej samej szklanki, jedzenie tą samą 
łyżką; jest tern straszniejsza, że  trwa nieraz długie  
lata, pow odując w późniejszym  wieku obłąkanie, pa­
raliż postępow y i skracając w  tem sp csó b  życie.

W reszcie na dopełnienie miary nieszczęść cbc - 
roba U  jest dziedziczną. D ziedziczność syfilisu, tk 
potworna przyrody sprawia, źe  z rodziców  syfili- 
tycznych rodzą się dzieci chore, pokutujące za winy  
rodziców . Zdarza się więc, źe po licznych zaw odach  
rodzi się dziecko żyw e, lecz niezdolne do życia 
z wysypkami, skazane na rychłą śmierć lub też dzie­
cko takie jest słabe, wątłe o wejrzeniu siarczeni, 
sm utne.

Albo też inny obraz , dziecko rozwija się nien « 
gorzej,  ale kiedy zaczyna już wyrastać w młodzieńca 
lub panienkę, zjawiają się ob jaw y syfilisu óz iedziczne- 

' go , ch o ro b a  niszczy w tedy  m łody ludzki pęd, lub 
skazuj* go  na charłactwo. A tiadio częsty u tych dz ie ­
ci idjotyzm łub inne cierpienia um ysłow e —  oto  na co 

, patrzeć m uszą rodzice, k tó rź a y  zatajali i nie leczyli 
sw o jeg o  zakażenia. Siła dziedziczności byw a niekiedy 
tak wielką, że i dzieci tych dzieci dźwigają  na sob ie  
p iętno choroby. Słusznie j td n a k  m ówi nasze ludow e 
przysłowie „mała to m ąd ro ść  m ądrze  m ow ić“ , lecz 
największa m ądrze  czynić*, z tego  należy w yciągnąć  
ten wniosek, że leczenia tej strasznej cho roby  ni* 
należy zaniedbyw ać, tem bardz ie j,  że jest o na  uleczal­
ną, że należy unikać n ie m o ra ln e g o  życia, strzeG się 
całowania, picia ze w spó lne j  szklanki czy kieliszka, 
a hartować w sobie  wolę, aby się ustrzec choroby . 
Z krwawych w ojennych  zapasów , które o wolności 
naszej ojczyzny rozstrzygnęły, chce  naród  nasz wyjść 
w przyszłości licznym i silnym, d o  czynu i pracy 
zdolnym, ale jeśli takim ma być, musi być zdrow ym .

I z ł s t y .
Tylm anowa w kwietniu 1923, 

Szanowna R edakcjo!
W drugi dzień  Świąt W ielkanocnych odby ła  się 

piękna ce 'em o n ja  pośw ięcenia  n iedaw no  założonej
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szkółki drzewc!: ow oco w y ch  w  Tylmar.ow:-; Szkółka 
-ał zona zo sta h  za inicjatywą i f nansow em  >:■ o parciem 
p. W łodzimierza Btrskicgo, właściciela majątku Tylma 
now a, a przy fachowcm  niestrudzonym kierownictwie 
p. Inspektora ogrodnictw a Mieczysława Żuławskiego. 
ma na celu d o sta r c z y ć  doborow ych odmian szczepów  
specjalnie dla Podhala i doliny Dunajeckiej : Okolica 
m iędzy Krościenkiem a Łąckiem, ten najpiękniejszy za 
kątek w  naszych górach, zwany „ polskim Tyrolem ,' 
ju t  dzis>aj słynie z licznych i piennych sadów , jednak  
sady te należało odnow ić i podnieść do wyżyny sadów  
tyrolskich przez dustarczenie specjdnie p ielęgnow a­
nych szczeDÓw, nadających się do okolic górskich. D o ­
tychczas natrafiano na trudności, gdyż szczepy spro 
wadzane z mzin nie zaw sze wytrzym ywały tutejszy 
ostry klimat, a sprowadzanie ich z Tyrolu jest zbyt 
kosztow ne.

iy t e j  bolączce zapobiec, postanowili inicjatorowie 
założyć i założyli w Tylm anowej szkółkę, która jest 
wstanie w yprodukować tyle szczepów , b y  zaspokoić  
w  zupełności potrzeby właścicieli sadów  okolic gór­
skich. —  To też okoliczni gazdow ie z wielkim entuzjaz 
me*n odnoszą się do szkółki i już teraz zairewiają 
drzewka jakkolw:ek jeszcze 2 ■ 3 lat muszą na nie czekać.

Poświęcenia  dokwnał k* Marcin Rojek p roboszcz  
m ie jscow y przy licznym udziale miejscowej ludności, 
w  uroczystości wziął udział nad to  ks. prof. Gadowski.

Po dokonanej ceremonji o dby ło  się przy jęcie u 
p. Inspektora  Żuławskiego, na którerrs ks. p roboszcz  
Rojek w pięknych i podniosłych słowach zwrócił się 
d o  inicjatorów szkółki, życząc im pcw o d zen ia  na tej 
p laców ce, tak ważnej dla tutejszych P odhalan  i zakoń 
czył słowami „Szczęść Wam Boże*.

P r z y le j  sposobnośc i  nadm ienić  w ypada, że o b o k  
is tn ie jące j w spom nianej szkółki d n t rw e k  ow ocow ych  
poczynili p. p. W łodzimierz Berski i Żuław ki p rzygo­
towania do selekcyjnej hodowli nasion warzywnych, a 
nad to  hodowli świeżych ciętych kwiatów które sp ro ­
w adza  się obecnie  z w rog iego  nam Beriina.

Będzie to nap raw d ę  p ierw szo - rzędna pla. ów ka 
na Rodnalu. Z uwagi na trudne i ciężkie czasy dzisiij 
dzielnym  inicjatorom nalaży się rzeczywiście uznanie, 
iż nie szczędzą kosztów  i pracy i kierują się jedną 
m yślą służenia d o b ru  kraju. Dr. L udw ik  Tobolnmcz

Przegląd polityczny.
Rząd Stanów Zjednoczony;!! Ameryki połnosnej 

przyjął do w iadom ości rozstrzygnięcie Rady A m b a s a ­
dorów  co d o  W schodnich  granic Polski, uważając, że 
rozstrzygnięcie to . odp o w iad a  rzeczywistemu zw ierz­
chnictwu i władzy polskiej na terytorjum, objąłem  temi 
granicami. Tak w ięc granicę nasze uznane są już przez 
w szystkie państwa zwyc ęskie «  wieiibcj wojnie.

' . ' ;3 i?p lb»a  n w i a r s t w a  ks. Butkiewicza. O  ś. p. 
ppiisip. Butkiewicza ujęła stę tekże Attglja. lecz rz<.<t 
bolszewicki odpow iedz ia ł  jej. w  pbr&żiiwy sp o só b  t.:i., 
że mu tą o d p o w ied ź  zw rócono  Ten krok bo lszew ików  
popsu ł  im bardzo  staranie o stosunki z cywilizowanym 
światem. O b ecn ie  żydow scy  kom isarze bolszewiccy 
brną dalej i przed  tvtn samym niby sądem, który ska zł 
ś. p. Butkiewicza, stawiają pi trjarchę praw osław nego 
Tiehona i innych biskupów . Jest to celowa w a h a  
z chrześcijaństwem.

Niwy prijakt ustawy •  parcelu j! G tów ry hh ..d 
ziemski opracował trzy n ow e u su w y , do»yozące reformy 
rolnej, z których najważniejsza jest usta wa o  ifiiianM,- 
wahiu parcelacji i osadnictwa Zmierza ona do  tego, 
aby państwo na te cele nic ze sw eg o  budżetu nie łożyło. 
Z majątków państw ow ych i w ypuszczenia pań tw ow . j 
renty ziemskiej w złocie będzie utworzony fu n d u .^  
ziemski, za który będzie się  wykupywało przymusow o 
w iększe majątki, udzieiało pożyczki osadnikom , a ><> 
bezrolnym  d e  w ysokości ń0% , małorolnym do 25%,  
innym do 20% .

Braterstwo czaskli.  Czeskie ministerstwo o ś w ia t  
zarządziło, aby  sp isano wszystkich nauczycieli, mających 
mniej niż 10 lat służby, których za ch ę ca , aby poszn 
służyć t. j. czechizow ać do  ob sza ró w  o mieiszościach 
narodow ych , a przedewszystkiem  na Śląsk i Słowaczyzną. 
O pornym  grozi karami dyscyplinarnemu' Widzimy więc, 
jak Czesi szanują praw a narodów', k tó ie  mają n ie sz c z ę ­
ście zyć w ich państwie. Na kolejach p o d o b n e  zarzą­
dzenia  już się w ykonyw a, a kolejarzy Polaków  g f  
Śląsk ; przenoszą  Czesi w głąb Czech.

Rzekoma rewolucji w Rumunji cKazujc się p rze ­
sadna plotką, puszczoną  w świat z Berlina i przez 
prasę żydow ską. Na p raw dę  w Rumunji panuje  ni, 
7adowołe:>is z p o w o d u  ro w e j  konstytucji, korzystni-i 
dla ż y d ó w  rum uńskich Skutkiem teg j  obecny  rząd 
mimstra Bratianu poda  się do  dymisji, a p .zy jdz  • 
rząd M arguomana

(M ateczny  wynia wyborów do Sejmu jugosłow iań ­
skiego (sicupsztyny) jest klęską dla socjalistów i k o m u ­
nistów. W ybrano  mianowicie 107 radykałów serbssiojł 
Pasića, 52 dem okratów , 70 C horw atów  z partj: Railić 
32 m ahom etan , 22 S łow eńców , 18 innych partj: s e rc  
skich, 2 C horw atów , 1 Rumuna, 8 N iem ców  i 2 s o c ja ­
listów. Tych 314 posłów  należy do 15 różnych s tron ­
nictw, nie rny więc tylko posiadamy przyw ilej wiciu 
stonnictw.

W zagłębiu Ruhry w fabrykach o lbrzym ich K ruppa 
w  Essen podburzen i  robotn icy  wystąpili przeciw  w ojsku  
francuskiemu, które użyto broni i zabiło kilku dem on 
strantów. Za tę zb rodn ię  p ed burzen ia  o d p ow iedzą  
dyrakt trzy fab ryk i  Wielcy fabrykanci n iem ieccr  nie 
chcą cłacić odszkodow ania  Francji i dla sw oich samo 
lubnych celów narażaią niemieckich robo tn ików  ne 
głód, a naw et śmierć, Takiem postępow aniem  d i pro­
w adzą niechybnie do  tego, że Francuzi m echętnych ci-i- 
praoy usuną z kraju, a korzyści z okupacji osiągną.



W  k a id tj  wid każdy gospodarz powinien  
csyUu „Gazetę Podhaiamką.u

Wystawa i afi i karat*, rorg* liaow anych praaa 
K ało KatoL Polek w Czernym  D uiiajeu, otw artą bę 
d m  w In. 15. kw ietn ia  br. o g  &: rano w sa h  E n - 
syn * . N ie  w ątpim y, t% wystaw*, zainteresują  «ię 
a a ra ee  Koja publieamoa i oraz pomrę * n e  in sty tu cje  
na Podhalu.

Walna Zg-emadzanle Kola T. 8 . L  w N ow ym  
Targu odbędzie się w niedzielę d o :» 15. kwietnia  
3923 o godz. 10 rano w  lokalu Kola (S o k ó ł}

N pizoyczajne Walna Zgremadieaie Teatru i chóru 
lu tow ego w N >wym Targu odorebie tnę w niedzielą  
15 b. m. po nieazp. ir*ek w sali Rady miejskiej.

Bo szkoły hafiu „Szarotki" w Nowym Targu 
przydzieliło Kuratorjum Okręgu Lwowskiego na 2 
m iesiące do mtu ki lu ftu  białego nauczycielkę Świ 
ętkównę ze szk A j  Makowskiej Jest to w roku bl« 
żac-v m już druga nauczycielka rządową w tutejszej i 
szkole b.aftu. Zawiadamia się o tem celem korzy*- ij 
Tinfi z pożytecznego działu ^tej nauki. Zgłoszeni*  
v. lokalu szk o h , (Sokół). Kierownik Jan Gołębiowski.

Wpuszczenie narybku W o s i a  do Dunajca. Nowo­
tarskie Towarzystwo sportu wedkowego w puściło na 
daiu 30. marca br. 20.000 narybku łososia do D u­
najca. Czynność ta odbyła się pod kontrolą Kotmsa 
rza zu Siagostwa spisko orawskiego, które oddając 
w dzierżawę w roku ubiegłym  wymienionemu To- j 
warzystwu rewir frydmański na terytorjum Spiszą, j 
zobowiązało dzierżawców umową, dostarczenia na- j 
rybku w powyższej ilośći. Narybku dostarczyła zna 
na wylęgarnia P. Guta z Poronina. Przy tej sp oso­
bności m usim y z uznaniem podnieść dbałość no wo­
ta-skiego Towarzystwa sportu wędkowego w przeci­
wieństwie do innych, o podniesienie stanu rybnego  
w Dunajcu, jak niemniej i należy się Starostwu  
sp isko-; rawskiemu uznan;e, że rozciągając nadzór 
na wykonaniem  rybołówstwa, w pierwszym rzędzie 
przy oddaniu dzierżawy miało na oku względy  
gospodarcze przy wypuszczeniu w dzierżawę powyż­
szego rewiru

Piwia.owy Związek inwalidów wojennych w No­
wym Targu wypłacił na św ięta Bożego Narodzenia , 
i W ielkanocne dla biednych inwalidów, wdów i sie­
rót kwotę 712 000 Mkp.

Święcone w Towaizysłwie teatru i chóru ludo­
wego w Nowym  Targu odbyło się w sobotę przy 
m der lioznym  udziale członków i gośei. Po pośw ię­
ceniu tradycyjnego baranka i tp. przez ks. Łukasika, 
•który złożył życzenia dalszego rozwoju w nowym

wyższym okre ue. k>is;!v Tr-.r li i::,., je tt opar- 
ci m Delegatur, Piubak.%:;^..' hor lópm-.’ ał e to • 
aowcą pieśń naoożaą, po.-zoni a ścm n n :- Mli du suto  
zastawionych stołów, (-ramia *:,.)! pp. R^j^ki, Dworski, 
ks Ryba, A postołpadaos usług’ prezesa Zac-hem- 
6kiegc, zachęcając do łączności ludu z inteligencją, 
wskazując wyższe u dziś tak doniosłe cele tężyzny  
duchowej.

M ów cy w rodzinnym  nastroju m ieli ochotę w y -  
„ pow iedzieć ca ły  szereg  p ięknych  odezw, a le  m łodzież  

ch cia ła  się  trochę rozgrzać (saia b y ła  chłodna) i po- 
azła tam , skąd  ju ż  odzyw ała się  m uzyka, spędzają*  

1 przem iłe czas aż óo rana. N ależy się  serdeczna  
w dzięczność tym , którzy zajęli się  przygotow aniem  
tej uroczystości i dali sposobność do zacieśn ien ia  
w ęzłów  przyjaźni m iędzy członkam i chóru i go śćm i.

P. fórewca ze Zaskala żali się, że firma A  
K -napiera przy ul. Szkolnej 6 pobrała więcej o 11.009 

od niego za rusata do pieca; nadebraną kwotę  
! wrócono poszkodowanemu dopiero na interwencję 

iniejscowąj policji państwowej.
Ma bursę gimnazjalną złożyła p. Helen* Płazia- 

kowa 10 000 M k.
Udział; do Podhal Spk. Wyd. wpłacili pp. Prof 

Sierosławski Jan 11.000 M k, prof. Stefański Ludwik  
11000  M k , Wiśnueroka Marja 11 000 Mk, Liberak  
Ad. m 13 000 Mk

Na fundusz prasnv/y zł (ży ła  p. Helena Płaziako- 
wa 4 000 Mk.

Oddział Pol. Twa. Tatra. w W arszawie składa  
uprzejme podziękowanie W. P. Okoniewskiemu za 
łaskawe, bezinteresowne ofiarowanie drzewa na bu­
dowę sejpouiśka na Hali Gąsienicowej w Tatrach.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.
M NIEJ W IĘCEJ.

S ę d z i a  : — Kiedyście się urodził 9
O s k a r ż o n y :  — Niewiem  dokładnie, ale 

musiało te być mniej więcej przed 2 0 —30 laty, k ie­
dy moja nieboszczka matka jeszcze żyła.

„Przegląd światowy.*

. Za ten dział Redakcja nie bierze 'dpowiedzhlności.

HBMUiil■ 11 — — — — — BBC3B— —

l a  obecny sezon budowlany
 =  p o l e o o  l = = = = =

w apno  skaliste i do bielenia, naihpszej jakości 
cem ent/ portlandzki d a c h ó w k ę  ogniotrwałą 
A9bit, Eternit Wiek, po cenach przystępnych  

z szybką dostawą firma hurtowna

J A N  B O D U C H ,  ŻYWIEC
D O M  W Ł A S N Y  —  R Y N E K  L. 1 2 7

Na wszelkie zapy tan ia  należy dołączyć znaczek poezt. za 50 U
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WALNE ZGROMADZENIE
członków Banku Podhalańskiego Spółdziel­
czego z ograniczoną poręką w Zakopanem
przediem  Towarzystwo Zaliczkowe odbędzie się  w lokalu
Banku dn. 2S kwietnia 1923. o god z 12 tej w południe, 

na które P. T. Człoaiców uprzejmie zapraszany.
PORZĄDEK D Z IE N N Y :

1.) Sprawo? J in ie  Uyr. z czynności i rachunków za r. ł'922
2.) Spraw ozdanie Komisu Rewizyjnej z wnioskiem  na 

zatwierdzenie Bilansu zamknięć raohuaków rocznych  
i na udzielenie Dyrekcji absolutorium  z czynności 
i rachunków za rok 1922.

3.) Rozdział zysku na podstaw ie wniosku Rady Nadzór.
4 .) O znaczeni* najwyższej sumy zobow iązań jaką Spół­

dzielnia m oże zaciągnąć.
5.) O znaczenie najwyższej su m y . kredytu jednego  

członka Spółdzielni.
6.) W y b ó r  cz łonków  Rady N adzorczej.
70 W nioski, które w płynęły do rąl; Dyrekcji przynaj­

mniej na 3 dni przed Walne fi Zgrom adzeniem .
Z a k o p in j ,  dnia 3 kwietnia 1923.

S e k re te ra .' Freze* :

M ikołaj Kupski. Jan Wrtczak.

SKŁAD PIWA OKOCIMSKIEGO
t t  No w) m Targu — u l .  Sokoła L. 3. 

po leca  p iw a m arcow e, eksport,  porier, 
tak w beczkach, jak i we fsaszkach.
—  Sprzedaż  nd  5 flaszek wzwyż, —

t

f

WALNE ZGROMADZENIE
członkow  BAZARU PODHALAŃSKIEGO w N. Tar«u 

(Katolicka Spółdzieln i! żarty str. z ograu. po ręką)
oab ęd zie  się w  dniu 22. kwintala o  god z. 4-te, pt-p 
w  sali posiedzeń Rady gm innej w  N ow ym  Targu, a 
w razie braku kom pletu, w  tym &am] m dniu i 1o*»ij 
o god z. 5. pop . bez w zględu  aa kom plet, na które 

się członków  zapraszr 
PORZĄDEK D Z IE N N Y :

1.) Odczytanie protokołu z ostatniego Wału. Zgrom
2.) Sprawc -Q .rie Dyrmccji za r. -administracyjny W 22. 
3 )  Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem  na

udzielenie Zarządowi absolutorjnm
4.) Rozdział czystego  zysku za rok 1922.
3.) U zupełnienie w yborów  Rady Nadzorczej, oraz Ko

misji rewizyjnej.
6 )  W nioski i interpelacje członków . Pre/r-

Ks Ludwik Mirę*.

NAWOZY S ZTU C ZN E
prawdziwą tom asynę marki .g w ia z d a /  
żużle .M artina1*, suparfosfal i inne naw*, 
zy sztuczne dostarcza w ?g*n ow o szybka  

- ’ —  —  I n a  k u r t o w n a

JA N  B O D U C H ,  ŻYWIEC
DOM  W ŁASNY — RYNEK L. 127.

li* YYS2»łkie zaprłłmia meleży dełąr/.-t aaawiek petet. z* Si M

ftimpler Kirsch2 M" any Dolmr' "■ 181,3 Ig"‘b* kartę odroczen ia  Nr. 56, ktń
rą S:ę unieważnia.

i * y. a u*'« tr v>. ę są u a » c » » a *■ e 7 .;t w r  r  — n a o b si a u s o h ta a a

TOWAR ZYS ri78 
a  - O K R Ę T O W E  - RED STAR LINE L IM  JA  

CZERWONEJ GWIAZDY ;;

■ ANTWERPIA-AMERYK A, — CHERBOURG AMERYKA, — GDAŃSK-AMERYKA

S W K R A K O W I E ,  ul. F L O R J A N S K A  L  4 3 .
S SPRZEDAJE S!Ę BILETY O K R Ę T O W E  I UDZIELA B E Z P Ł A T  N I E INFORMACJI USTNIE

I PISEMNIE W SPRAWIE W Y J A Z D U  D O  A M E R Y K ! .
} w j u  w  w  w  i t ;  a * « nu  t f l M s « b » ■  18 a i r  » i t ł  w i f t «  w  «*t r z e a  w ' -i-

Rod Iktor odpowiedzialny : Jan Krauzowicz. rsewśfti-r*!* t. derka w Lewym Targu.


